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F r  a n  c y  a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  16. P aźdz ie rn .

D z i e n n i k  s p o r ó w  z n o w u  dziś z w ra c a  
się d o p y t a n i a ,  do tyczącego  się zam ęścia  m ło ­
dej K r ó lo w e j  hiszpańskiej i p o w ia d a  m ię d zy  
in n e m i:  « W  Hiszpanii znajduje się m ło d a  K r ó ­
lo w a ,  k tó ra  p rze z  zam ęście m oże w y n ie ś ć  na 
t ro n  h iszpańsk i inną k r e w ,  niz k r e w  L u d w i ­
ga X IV . albo F il ipa  V. R zecz  ta o b ch o d z i  
Maturalnie r ó w n i e  F ra r ic y ą ,  jak  H iszpanią ,  
P rzypuśc ić  a lb o w ie m  m o ż e m y ,  źe p rz y m ie rz e  
* k ra je m ,  jakim  jest n asz ,  j ó w n i e  jes t w a -  
**\ćrr> dla H iszpanii ,  jak p rzy m ie rze  h isz p ań ­
skie w aźnćrn  jest dla nas. Nie z w r a c a m y  by- 
Majiuni^j n a hande l h iszpański c h c iw eg o  w z r o ­
ku i nie sp rzysięgam y się p r z e c iw  pom yślnośc i  
tab ryk  h isz p ań sk ich ;  n ie s ta ram y się o uc ie ­
m iężen ie  H isz p an i i ,  aby  ją p o d  w z g lę d e m  pie­
n ię ż n y m  z a w is łą  od  nas uczynić . O c z y w is ty  
in te res  F ra n c y  i na tero za leży ,  aby  sobie  z a ­
p e w n i ł a  dalszy b y t  d y n as ty i ,  będącć j  p o c z ą t ­
k o w o  r o d u  t r a n c u z k ie g o , j p rze z  n o w e  p rz y ­
m ie rze  w z m o c n i ł a  w ę z ły  ł QCZgCe o d  d a w n a  
f r a n c y ą  z Hiszpanią . N ie k tó re  o so b y  m ogą , 
Jeżeli im się tak p o d o b a  p o w ie d z ić ć ,  źe zw iązk i 
**milijne żadnego  W p ł y w u  n a  politykę nie 
,n a ją ;  a le  tyle jest peyyną r z e c z ą ,  i e  m o ­

c a r s tw a ,  za zd ro sn ć m  n a  F ra n c y ą  spog lądają­
ce o k i e m ,  w y d a ł y b y  o k r z y k i  r a d o śc i ,  gdy b y  
k r e w  L u d w ik a  X IV .  w ię c e j  w  ży łach  m o n a r ­
c h ó w  h iszpańsk ich  n ie  p łynę ła .  N ie  w i e m y  
w ca le ,  coby  rz ą d  francuzk i m ó g ł  uczynić ,  aby  
tak iem u  n ieszczęśc iu ,  takićj h ań b ie  i ta k ie m u  
n ie b e z p ie c z e ń s tw u  z a p o b ie d z ; ale n ie  w ą t p i ­
m y,. źe rząd  coś uczyn ił ,  i da lecy  od  cofnięcia 
choćby  s łó w k a  z te g o ,  co śm y  pow iedz ie li ,  
u ży l ibyśm y dob itn ie jszych  jeszcze w y r a z ó w ,  
dla o b ja w ie n ia  zdania  naszego  o ty m  p rz e d ­
miocie. C o  w ię c e j ,  zd ra d ąb y  b y ło ,  g d y b y ś ­
m y  obeć j  dynas ty i  na  t ro n ie  h iszpańsk im  za- 
sieść dozw o li l i .

Z d n i a  17.  P a ź d z i e r n i k a .
N iep o g o d a  w c z o ra j  nadejściu depesz  te leg ra­

ficznych p rze szk a d za ła ;  i dzisiaj r a n o  M o n i ­
t o r  żad n y ch  n ie  ogłasza. W s z a k ż e  w  ciągu  
dnia m ia ło  kilka z B a jonne  nadejść . G łoszą 
p o d o b n o ,  źe w  B arcelon ie  i p o  in n y c h  m ia ­
stach K ata lon ii  w ie le  osób a r e s z to w a n o ;  m im o  
to zdaje s ię ,  źe K ró lo w a  K ry s ty n a  w  p r o w in -
cyi tej ciągle w ie lu  m a g o r l iw y c h  s t ro n n ik ó w .  
P o jed y ń c ze  o ddz ia ły  w o js k a  r z ą d o w e g o  w  N a ­
w a r z e  s tan ąć  m ia ły ,  ale m ias to  P am pe lona  
w e d łu g  pogłoski —  leszcze p rzed  p rzy b y c iem  
w z m o c n ie n ia  u jrza ło  się w  konieczności p o d ­
dania  się O ’D onne liow i-
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rg ro m a dz i ł o  się u Pa n a  l \o thsch i lda  w  celu 
p or o z u m i e n ia  się w z g l ę d e m  p o ży c zk i , p r z y b i ­
cie której  ju t r o  m a  nastąpić.  Z g o d z o n o  się 
w p r a w d z i e  juz da w n ie i  pod w z g lę d e m  ma ją ­
cego  być  o f i a r o w a n e m  m a x i m u m ,  ale na 
dzi s ie jszem zgroma dze n iu  w  sku tek  żądania 
Min i s t r a  ska rbu  zmian y  w  tern zajść miały.  
O z n a c z o n e  p rze z  Ministra p i e r w ia s tk o w e  m i ­
n i m u m  tak b a r dz o  się różni  o d  ofiary b a n ­
k i e r ó w ,  że jeżeli obopó ln ie  nie nas tąpią jakie 
p r zy z w ol en ia ,  o za w ar c i u  pożyczki  ani myśleć.

A n g l i a .
G a z e t y  B e l g i j s k i e  z d. 18. Paźdz ie rn ika  

i t ó s o w n i e  do  w ia d o m o ś c i  z L o n d y n u  d o n o ­
szą , ż e  M a c  L e o d  n a  ś m i e r ć  s k a z a n y  
z o s t a ł .  J o u r n a l  d u  C o m m e r c e  w  A n t ­
w e r p i i  w y c h o d z ą c y  pisze:

n P a r o s t a t e k  « R a in b o w «  dzisiaj tu z L o n d y ­
n u  p r zy by ły ,  p r z y w o z i  n am  w i a d o m o ś ć ,  że 
T r y b u n a ł  w  Ut ice Ma c  L e o d a  na śmierć  ska­
zał .  W i a d o m o ś ć  ta w  Anglii o k r o p n e  s p r a ­
w i ł a  w r a ż e n ie  i r z ą d  n i e b a w e m  rozka z  w y d a ł  
d o  uz br o j en ia  f lot ty ,  ma jącej  się puścić do 
A m e r y k i . «

R ó w n o c z e ś n i e  w y c z y t u j e m y  w  Bruxel sk im 
min i s t e rya ln ym I n  d c  p e n d a n t :

■ B r u x e l l a ,  dnia 18. Paźdz ie rn ika  o 5tćj 
w i e c z o r e m .  W ł a ś n i e  o d b ie ra m y  w i a d o m o ś ć  
O po tęp ieniu  Ma c  Leoda .  W o i n a  zdaie się 
b y ć  n i e z a w o d n ą .  Kon so le  zniżyły się aż na 
80(? )«

W y c h o d z ą c y  w  A n t w e r p i i  P r e c u r s e u r  
z  d. 18. m.  b. tw ie rd z i  w sze la k o ,  iż n o w i n a  
ta  n i e z a w o d n i e  za w cz esn ą .

Z L o n d y n u ,  d. 16 Paźdz ie rn .
G ło sz ą ,  że K r ó l o w a  ba rdzo  sobie życzyła 

W  W i n d s o r z e  połóg  s w ó j  o d b y ć ,  że wsze lako 
w ie lk ie  s t ądby  p o w s ta ły  niedogodności .  L e ­
ka rze  zezwol i l i  N.  Pan i ,  aby aż do dnia 20. 
W  W i n d s o r z e  pozos tać  mogła ,  nie w i a d o m o  
je dnak ,  k iedy J.  K.  M. do L o n d y n u  po w ró c i .

T i m e s  do nos i ,  że r zą d  f rancuzki  w k ró t ce  
n o tę  w y d a  do cz te rech d w o r ó w  europe jsk ich,  
w  k tó rć j  z wsze lk iego udzia łu  w  s p r a w a c h  
h iszpańskich  uroczyście  się w y m a w i a .

W  tejże gazecie zna jdu jemy  dalsze uwag i  
o  p lanie  op e r a cy jn y m  na p r zy pa d ek  w o j n y  
z S tan am i  Z jed no czonem i .  P ro p o n u ją  t am  
m i ę d z y  in n e m i ,  aby 5000 N e g r ó w  na  Jamaice 
u z b r o j o n o ,  k tó rzy  z p o łu dn i a  na  S tany  Z je ­
d n o c z o n e  u d erz yć  m a ją ,  kiedy to  w ła ś n ie  naj ­
s ł abszą  ich s t r oną ,  zaś zaczepka z pó łnocy  
p rzyna jmn ie j  30,000 w o js k a  by w ym ag a ł a .  — 
P ro p o z y cy e  te M o r  n i n g -11 e r a  I d  odpiera ,  
tw i e r d z ą c ,  że p r z y  o b e c n e m  po łoż en iu  i r l a n -  
dyi  i K a n a d y  w y k o n a n i e  ich b a r d z o b y  było 
n iebez p ie czn em ,

S z w a j c a r y a .
Z L a u z a n n y ,  dnia 14. Paźdz ie rnika .

(G az .  pow sz .) —  P rz ed  ki lku dniami  doszła 
z a p e w n e  W  Pana w i a d o m o ś ć  o u w a g i  godnej  
zmian ie  poli tyki  ka n t onu  waad t sk ieg o  pod 
w z g l ę d e m  aa rgawsk iego  pytania  klasztornego.  
W i e l k s  b o w i e m  R a d a  w aad t sk a  ł ączy się, 
choć  p o zo rn ie  p rzyna jmnie j  w  skutek pos ta ­
n o w i o n e j  na s w e m  nadzw ycz a j r i e m pos iedze ­
n iu  d.  8. Paźdz iernika  u c h w a ł y  z Wielką  R a ­
dą  be rnską  i w y p a d e k  ten już  t e raz n i e z a w o ­
dn ie  w  tak n a z w a n y c h  ra d yk a ln y ch  dzienni ­
kach zachodniej  S zw ajc a ry i  jako wielki  ptostęp 
l ibe ra lne j  s p r a w y  w y s t a w i a n y  b y w a .  Żade n  
cz ł o w i e k ,  k tó ry  w aż n o ść  tej s p r a w y  dla ca łe ­
go  zw ią z k u  szwa jca r sk iego  i jej europe jski  in ­
te res dosta t ecznie  ocen i ł ,  nie będz ie  się w a h a ł  
ani  na  c h w i l ę  w y z n a ć  ,* że w y r o k  W a a d t u  jest 
p rzyna jmnie j  g ł ó w n ą  epoką w  ro zs t r z yg n ię ­
ciu całycłi  z a ta r g ó w .  W a a d t  u t r zy m ał  be rn -  
ski t e r r o r y z m  na w o d z y ;  w s p ó l n e  działania 
W a a d t u  i Zi i r ichu z umia rkowanemi  kat o I ickiein i 
s t anami  czyni ło  n i e p o d o b n ą  nadz ie ję  r ó w n i e  
większości  w  d u c h u  aargauskiego p o s t a n o w i e ­
n ia ,  jak pomyś lnego  o p o r u  p r z e c i w  postano-  
wieniort )  w ięks zośc i ,  k tó raby  się w  inn y m d u ­
chu  u t w o r z y ć  mogła .  T e r a z  w i ę c  m n ie m a  
B e r n ,  że s w e j  r zeczy jest p e w n y ;  na stałą ale 
u m i a r k o w a n ą  m o w ę  głos zabierającego  za 
s t r o n n i c t w e m  katol ickiem,  katol ickiego Mia ­
sta Sejmu L u z e r n ,  ł a w n i k  be rnsk i  z u c h w a le  
o d p o w i e .  Katol icy jednak nie mogą  i niepo- 
w i n n i  z rzekać  się p r a w  sw o ic h .  P o m y ś l n o ­
ści kan to nu  Aargau ,  n iepod leg łości  i p o ko jo w i  
całego Z w i ą z k u  szwa jca r sk iego  (noże w p r a ­
w d z i e  osoby  łagodniej szego sposob u  myślenia  
m ię d z y  nimi  znaczne  chcą p rzynieść  ofiary,  ale 
ofiara z z a pe w ni e n ia  icli r e l igi jnych ins ty tu ­
t ó w  p r ze z  z o b o w ią z a n ie  całego Z w i ą z k u  za 
n ad t o  w ie lk ąb y  b y ła t  bez  zobo p ó ł ne go  zabez­
pieczenia  w ł a s n e g o  życia,  w s p ó l n e  ostać się 
nie  może.  G d y b y  s tany katol ickie takie pre-  
cedenc ye  pod  w z g l ę d e m  s tanu rzymskićj  r a b '  
ligii i w  par i te tycznych  s tanach  us tanowiły,  
zostałyby same p ie rw sz eg o  w a r u n k u  istotnego 
dział an ia  w  z w i ą z k u  p o z b a w i o n e ;  n ie by lyby  
on e  już w o l n e m i  samois tnymi  cz łonkami  tp* 
goź. O d  dnia dzisiejszego zdaje się za tem ,  
p r z e z  ma te rya lną  p r z e w a g ę  Bern a  S z w a jc a ­
rya  na d w a  ob oz y  w o j s k o w e  jest podzielona!  
jedni chcą b ron ić  Aargau  w  jego o b c c n e m  P°* 
ło ż en iu ;  d r u d z y  chcą go sądzić i z tćj  w y c n ° '  
dzą  zasady ,  źe jedynie S e j m  ogó lny  i to w t e ­
dy  ty lko ,  gdy nies łuszność k la sz t o ró w  i nie­
b ez p i e c z e ń s t w o  p a ń s t w a  z n a c z n r m i  być  osą­
dzi  , m a  p r a w o  żądania zmien ien ia  tychże.  
J e d n i  za tem bron ią  Aargau  w  t eraźniejsze111 
jego stan oyy isk u , d r u d z y  w P ro s l nai:i nacierają i
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d o w ó d zc a  zaczepnego s t ronnictwa  jujś dość  
Wyraźnie powiedzia ł ,  źe na przec iwne  posta­
nowienie  Seimu ogólnego nie bardzo zważać 
zamyśla. Bardzo ła two  zaś ocenić można 
znaczenie tej pogróżki,  w  razie jeżeli wielki do 
Wojny prowadzenia  uzbrojony stan waadtski 
podobny zaśpiewa piosnkę.

A  u s t r y  a.
Z W i e d n i a ,  dn. 19. Października.

•JCKMość na jwyższem pos tanowieniem z 
dnia 25. Wrześn ia  r. b. raczył proboszczowi  
'VjBuczaczu,  J X  Michałowi Dąbrowskiemu,  
nadać najlaskawiejtytuł  infułata żółkiewskiego.

P a ń s t w o  La Plata.
Z B u e n o s - A y r  es u,  d. 8. Października.

{Gaz .  Brem.)  — Onegdaj  przyszło między 
flot;, buenos • ayreską a montevideoską przy 
njściu La-Pla ty  do formalnej bi twy.  P ie r w-  
®za z nich liczyła 8,  druga  5 ok rę tó w  linio­
wych.  Po  k r w a w e |  walce  flota buenos - ay- 
r eska w  ucieczkę się udała;  okręt  admiralski 
tćjże mocno podobno ucierpiał i znacznćj p o ­
trzebuje naprawy.  Czynią tu wszelkie możli- 
We przygotowania  do ponowienia  walki ,  w  
celu z a p o b i e ż e n i a  t amowan iu  handlu przez o- 
kręty montevidejskie.

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — T r u d n o  nie uznać zwiększa­

nia się dobrego bytu większej masy ludu,  a 
szczególniej podwyższone  ceny zboża zbawi en ­
nie w p ły w a ją  na pomyślność ludności wiej-  
*kiej, u której zarazem zewnęt rzne  znaki tego 
dobrego byt u,  w  lepszem urządzeniu gospo­
darstw , dobrej  b udowie  d o m ó w  mieszkalnych, 
°Sradzaniu p o dw órza ,  upowszechniającemu się 
*adzeru'u d r z e w  o w o c o w y c h  i t. d. w  oczy 
' vPada:ą. W  małych miasteczkach,  któ- 
f^ fh  liczba w  stósuriku do przemysłu pro- 
■ lncyj .  zanadto jest wie lka ,  nie można  
!**fe*e tego po większej  części powiedzieć.  

a\ożenie dróg ż w i r o w y c h  naderby dla iiła- 
Wienia handlu pożądaną było rzeczą.— Zni- 
,a ukończone. Z wyłączeniem kilku powia-  

ow, sprzęt  w  ogólności jest zaspakajający, c h o ­
ciaż n je takit w  ]atacbk upłynionych.  Szcze- 
°i !^! kartofle dobrze  się tak co do |akości,  jak 
nosci udały;  nader  pomyślne powiet rze  w  ze- 
*łym miesiącu posłużyło bardzo do dobrego 

•as iewu zdoża,  a to zarazem korzystnie i na 
>nne roboty polne w p ł y nęło. Ró w nie  pomy- 

ny był sprzęt  p o t r a w u ,  który dobrocią swoją  
^  Wielu miejscach n iedobór  ilości fur siana 
*°Wic,e w yn ag rodz i ł . — Handel  zbożowy bar-  

M  ożywiony;  mimo a lbow iem nadeszlych 
Wiadomości o lepszym w ypa dku  źniyy W An ­

glii i mimo niepomyślnego dla tutejszostron- 
nych przemysiri ików stanu tamecznych ta r ­
g ó w  , ceny zboża nieco tylko się zniżyły. T e m  
bardziej  zaś ubolewać  należy, że bardzo miał ­
ka w o d a  w  Warc ie  wie lce wysełariiu zboża 
przeszkadzała.^ Tejto ostatniej okoliczności 
przypisać także należy przyczynę mniej oży­
wionego handlu d r z e w a ,  niż dawnie j ,  jako i 
t o ,  i i  handlarze dr z e w a  ceny tegoż tak okro­
pnie podwyższyl i ,  jak gdybyśmy w  prowin-  
cyi z d rzewa ogołoconej  żyli.

G a z .  P o w s z .  A u g s z b u r s k a  z d. 17, 
Października obejmuje a rtykuł  z Poznania,  
pod  napisem "Literatura polska « Pomni na 
powołanie  gazeciarza,  będącego — jak już 
nasz Krasicki powiada — prostym opowiada-  
czem tego,  co inni piszą, wst rzymujemy się 
od wszelkich uw ag  nad tym ar tykułem i p rzy­
taczamy tu tylko te ustępy,  które nam może  
przytoczyć pozwolą :  — — Pociesza ącem jest 
w  istocie obudzone  życie literackie między 
Polakami ;  zakładają n ow e  drukarnie i księ­
garnie ,  starają się o n o w e  wydania  dzieł da­
wniej szych i o podźwignieriie wszelkimi spo ­
sobami prassy dziennćj. Na każdym z obsza­
r ó w  na ukow ych pojawiają się n o w e  dzieła, 
po części bardzo  dobre ,  jednające sobi e jwe  
wszystkich stanach gorl iwych  czytelników. 
T e  usi łowania umysłowe najlepszą są propa­
gandą narodowośc i  Polaków,  chociaż-.one z
drugiej s t r o n y  p r ó ż n o ś c i  n i e j a k i ć j  w i e l e  d o d a j ą
żywiołów .  Już teraz łudzą się Polacy mylną  
opinią,  źe oświata germańska na schyłku i sła- 
wiańska miejsce jej zająć przeznaczona.  Zda­
nie takowe w  istocie uderzające,  w  Niem­
czech śmiech tylko wzbudzić  musi;  dowodzi ,  
jak ciasny dotychczas jest n au k o w y  Pol aków 
widnokrąg.  Gdzież b o w ie m  literatura sła- 
wianska ma do tej tak nagle do jrzewać  do­
skonałości? Przecież W .  Xięstwo Poznańskie 
z swemi  700,000 Polaków dzieła takiego nie 
dokaże; albo czy przy tćm dziele oświecenia 
Europy  na współdziałanie Gałicyi i Króle­
stwa Polskiego rachują? ( — — Następują te ­
raz d w a  zdania o tych częściach dawnej  Pol­
ski, k tórych powta rzać  nie moźern,  ale któ­
rych się każdy zapewne z łatwością dorozu ­
mie — ) — Paryż,  obejmujący obecnie tyle 
szczytnych ta l en tów ,  tylko przemijające rzuca 
promienie ;  po up ły wi e  lat 20 wyrocznia  ta za­
milknie.  Następują doniesienia o prelek-
cyach w  Poznaniu  zapowiedzianych i o du­
chowieńs tw ie .

D  s k o ń c z e n i e  
p r z e r w a n e g o  w c z o r a j  a r t y k u ł u  o k o n -  
s e k r a c y i  k o ś c i o ł a  w  O d a l a n o w i e .  ■ 
Po dlugićj ,  a mozolnej  tej ceremonii  poświfr-



c e n i ą ,  p o n ty f i k a ł n i e  c e l e b r o w a ł  d o s t o j n y  A r c y ­
b i s k u p  m s z ą  ś w . , w  ś r ó d  k t ó r ć j ,  r o d a k  t u t e j ­
s zy  J X  K o c iń s k i ,  p r o b o s z c z  z D o b r z y c y ,  m i a ł  
s t ó s o w n e  d o  u r o c z y s to ś c i  k a z a n i e ,  tyle  t r e ś c i ­
w e ,  z a j m u j ą c e ,  p e ł n e  z n a c z e n i a ,  że  n i c  d o  
ży cz en i a  n i e  p o z o s t a ł o ;  s zczegó l n i e j  zaś  a p o ­
s t ro f a  w  k o ń c u  k aza n i a  s zc z ę ś l i w ie  z a s t ó s o w a  
n a  d o  s i e d zą ce go  na  t r o n i e  B i s k u p i m  dos t o j ­
n e g o  c e l e b r a n t a  J W’ . A r c y p a s t e r z a , tyle  r o z ­
czu l i ł a  s ł u c h a c z a ,  że  w s z y s t k i m  ł zy  r z e w l i w e  
p o t o c z y ł y  s ię p o  j a g o d a c h  l i c a ;  z d a  s i ę ,  źe  je­
s z cz e  t e n  u s t ę p  s ł y s z ę ,  i j e s z cz eb y r n  go  p o s ł u ­
c h a ć  p r a g n ą ł !

N ie  w i e m ,  —  jaki e m i a ł  k to  ś r ó d  tej u r o ­
czys t o śc i  w r a ż e n i e ;  j a ,  p o g l ą d a j ąc  na  A r c y b i ­
s k u p a  , s p r a w u i ą c e g o  p r z y  s w e j  b i s kup i ć j  
ś w ie t n o ś c i ,  p o w a d z e ,  i o w e r a  t k l i w e m ,  r e l ig i j ­
n y m  n a m a s z c z e n i u ,  of i a r ę  m s z y  ś w .  za raz ,  
m i m o w o l n i e  n a s u w a ł  m i  się w  p a m i ę c i ,  ó w  
w i e r s z  zga s ł ego  n a s z e g o  w i e s z c z a  N ie r n c e w i -  
c z a ;
W  tobie r . modlitwą mądrość,  dobroć się kojarzy,  
Wity na śn i ec i e ,  — święty u Pańskich ołtarzy. —

K t o  z b l i ska  t ego cz c i g o d n e g o  P r a ł a t a  z a p o ­
z n a ł ,  n ie  z a p r z e c z y  t y c h  d w u  w i e r s z y  d o ń  za-  
s t ó s o w a n y c h .  K t o  go n ie  z n a s z ?  a c h !  r a z  je­
s zcze  p o w y ż s z y  w i e r s z  o d c z y t a j , a i u ż  go p o ­
znał e ś .  — Je ś l i ś  m a l a r z e m ,  p o c h w y ć  za p ę ­
d z e l ,  i r a z  j e s zcze  w i e r s z  ó w  o d c z y t a j ,  a m o ­
że sz  b y ć  p e w n y m ,  iż r z e t e l n y  p rz e n i e s i e s z  na

Id ó t n o  o b r a z ,  j ego an ie l sk i ego  ob l i c za ,  jego naj  
ep sze j  d u s z y !  —  Nie  n u d ź  się c zy t e ln ik u  t e rn  

z b o c z e n i e m  o d  w ą t k u  r z e c z y ,  p o m n ą c :  — że,  
„ z  ob f i t o śc i  s e r c a ,  u st a  m ó w i ą .  “

S k o ń c z y w s z y  A rc y p a s t e r z  m s z ą  ś w . ,  w  t a ­
k i m  s a m y m  p o r z ą d k u  u r o c z y s t y m  jak p i e r w e j ,  
u d a ł  się d o  p r o b o s t w a .  —  T e g o ż  s a m e g o  dnia ,  
p o  p o ł u d n i u ,  p o  s k o ń c z o n y c h  n i e s z p o ra c h ,  
d r ug i  k a p ł a n  i z i o m e k  t u t e j s z y ,  J X .  Cie śl iński ,  
p r o b o s z c z  z D ę b n a ,  m i a ł  t akże  k az an i e  o  za 
cnośc i  s ł o w a  b o ż e g o ,  r ó w i e  jak p i e r w s z y  k a ­
z n o d z i e j a ,  r z e c z  s w o j ę  czu l e  r o w i n ą w s z y ,  
p o r u s z y ł  w s z y s t k i c h  d o  łez  s e r d e c z n y c h  t e m  
m i a n o w i c i e ;  g d y  w s p o m n i a ł ,  ż e ,  w  koc ie le  
t y m ,  n o w o  p o ś w i ę c o n y m  na  d o m  B o ży ,  t y c h  
s a m y c h  dz i ś  k a p ł a n ó w  o d g ło s  z  a m b o n y  ś r ó d  
m u r ó w  j e go  się r o z l e g a ,  k t ó r z y  p r z e d  la t y 
c z t e r d z i e s t u ,  p o  r a z  p i ć r w s z y  n i e r n ó w l ę t a m i  
b ę d ą c ,  t u  w n i e s i e n i  C h r z t u  ś w i ę t e g o  p i ę l n ć m ,  
n a z n a c z e n i  zos t a l i !

P o  s k o ń c z o n e m  t ć m  k a z a n i u ,  J W .  A r c y b i ­
s k u p ,  u d a ł  się na  p r o b o s t w o ,  a n a z a j u t r z  z r a -  
n a ,  g d y  p r z e z  s p o w i e d ź  s a k r a m e n t a l n ą ,  l u d  
się u s p o s o b i ł ,  i p r z e z  n a u k i  t k l i w i e  d o  s e r c  
w s z y s t k i c h ,  p r z e z  W g o  JX«  K a n o n ik a  D ą ­
b r o w s k i e g o  m i e w a n e ,  już  s ię d o s t a t e c z n i e  d o  
p r z y j ęc i a  Śg o  S a k r a m e n t u  B i e r z m o w a n i a  p r z y ­
g o t o w a ł ;  t a k o w y  tćź d o s t o j n y  A r c y p a s t e r z  
w raz z  s w o i m  p o m o c n i k i e m  B i s k u p e m  Suff ra-

g a n e m ,  c iągl e  w  d n i a c h  20.  i 21.  W r z e ś n i a  
w i e r n e m u  l u d o w i  ud z i e l a ł ;  w  p r z e c i ą g u  t ego  
c z a s u  p r z e s z ł o  sześć  t ys i ęcy  p r a w o w i e r n e g o  
l u d u  t e n  Sty S a k r a m e n t  o d e b r a ł o .

N a d s z e d ł  n a r e ś c i e  d z i eń  22.  W r z e ś n i a ,  i już 
o d  s a m e g o  p o r a n k u  l u d  p r a w o w i e r n y ,  cały* 
mi  t ł u m a m i  za l ega ł  p o d w ó r z e  i d r o g ę  p r2y  
p r o b o s t w i e ,  a b y  c h o ć  r a z  j es zcze  og l ądać  
o b l i c ze  s w e g o  u k o c h a n e g o  A r c y p a s t e r z a ,  a gdy  
ta s a m a  m ł od z i eż ,  k t ó r a  go  p r z y j ę ł a  n a  g r a n i cy  
pa r a f i i ,  z n ó w  k o n n o  g o t o w ą  się o k a z a ł a ,  to* 
w a r z y s z y ć  d o s t o j n e m u  p o d r ó ż n e m u  aż  do  
O s t r z e s z o w a ;  o k o ł o  j edenas t e j  g o d z i n y  p r z e d  
p o ł u d n i e m ,  d rog i  n a m  A r c y b i s k u p  , z r o z c z u ­
l a j ąc y m w i d o k i e m ,  o p u ś c i ł  m i a s t o  t ut e j s ze ,  
w  ś r ó d  ł e z  i ł k an i a  w i e r n e g o  l u d u ,  k t ó r y  d a ­
l eko  —  t o w a r z y s z y ł  m u  za m i a s t e m ,  j ako  czu ł a  
d z i a t w a ,  g dy  n a j l ep sz eg o  s t r ad a  już O j c a !

A c h !  —  ta  n i e z m y ś l o n a  r z e w l i w o ś ć  —  to  
c z u ł e  p r z y w i ą z a n i e  l u d u ,  n i e  u m i l k n i e ,  n ie  
u tu l i  się po  t ob i e  n a j u k o c h a ń s z y  na sz  A rc y p a s t e -  
r z u  ! t ak  p r ę d k o !  —- b o  w n u k i s w o i m  w n u k o m  
r o z p o w i a d a ć b ę d ą  : — „ tu  p r z e b y w a ł  w  tćj  ś w i ą ­
t y n i ,  w  t y m  kośc i e l e  O d a l a n o w s k i m  t e n  A r ­
cyb i sk up ,  t en  p a s t e r z  d o b r y ,  „k !ad l  d u s z ę  s w o ­
ję za o w i e c z k i  s w o j e -* jak m ó w i  ś w i ę t a  e w a n ­
gelia.  —  A l u d u ,  d ł u g a ,  t r w a ł a ,  b o  w i e c z n a  
p a m i ę ć !!

D n i a  8.  P a ź d z i e r n i k a  1841.  r._______________

S PRZED AZ KONIECZNA.
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w  B y d ­

g o s z c z y .
D o b r a  z i em sk i e  P o p o w  o - i  g  n a c e  w  o W  

p o w i e c i e  G n ie ź n iń s k im ,  k t ó r e  p r z e z  T o w ą r z y *  
s t w o  k r e d y t u  z i e m sk i e g o  o s z a c o w a n o  na  
16,046 tal .  1 sgr .  6 f e n . ,  m a j ą  b y ć  s ub ha s to -  
w a n e  d n i a  4.  M a j a  1 8 4 2 .  o  g o d z in i e  lOtej  
p r z e d  p o ł u d n i e m  w  z w y c z a j n y m  s ą d o w y * 11 
ł oka lu .

T a x a ,  w y k a z  h y p o t e c z n y  i w a r u n k i  p r ze -  
dą ż y  m o g ą  b y ć  p r z e j r z a n e  w  R e g i s t r a t u r z e .  _

Z a p o z y w a  się na  tę  s u b ha s t a cy ą  pub l i c zn i*  
n a s t ę p u j ą c y c h  w i e r z y c i e l i  r z e c z o w y c h ,  j ako t o-

1) s u k c e s s o r ó w ,  c e s s y o n a r y u s z ó w ,  l ub  | °!  
n y c h  w ła śc i c i e l i  p r e t en sy i  d l a  W e r o n i k '  
z  D o b r o n i e c k i c h  o w d o w i a ł ć j  G o z i m i r s k i ć )  
z a i n t a b u l o w a n y c h ,  t

2 )  K r y s t y n a  A n n a  z  J a s i ń s k i c h  z a m ę ż n a  
s zy ńska ,

3 )  T e o d o z y a  B a r b a r a  z  J a s iń sk i ch  za m S zn
C e t k o w s k a ,

4 )  A n t o n i n a  z  J a s iń sk i ch  z a m ę ż n a  Hardy,
5 )  A n t o n i n a ,  N e p o m u c e n a ,  M a r y a n n a ,  J o a n n  

K a r o l i n a  i J ó z e f a  r o d z e ń s t w o  Jas ińscy-
W z y w a j ą  się o r a z  w s z y s c y  n i e z n a j o m i  

r zy e i e l e  r z e c z o w i ,  a ż e b y  p o d  u n i k n i e n i e  

p r e k l u z y i  zgłos i l i  się na jp ó źn i ć j  W  p o w y zsZJ 
terminie.


